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Nr 8. Wąbrzeźno, dnia 16 listopada 1929 r.DCBA Rok I

Pokaz prac Sekcji Przysposobienia Rolniczego.
REZULTATY KONKURSÓW WYCHOWU KUR, UPRAWY OWSA, UPRAWY BURAKÓW PA­

STEWNYCH, UPRAWY ZIEMNIAKÓW I UPRAWY KAPUSTY,

Konkurs wychowu kur.
Nagrodzeni zostali:
Nagrodą Sekcyjną (Wojewódzką dla całej 

Sekcji) — Sekcja Wielkie Radowiska (powiat 
Wąbrzeski),

Nagrodami I klasy: (Wojewódzkiemi poje- 
dyńczemi):

II. Helena Burczyńska — Sekcja Wielkie Ra­
dowiska.

Nagrodami II klasy:
Sekcja W. Radowiska (pow. Wąbrzeski) —  

I Helena Burczyńska, II Władysława Muzalewska.

Konkurs uprawy owsa.
Sekcja Czystochleb (pow. Wąbrzeski) — I Jan 

Złotowski, II Stefan Złotowski.
Przeciętny plon owsa w Sekcjach Przysposo­

bienia Rolniczego wyniósł 37 q z 1 ha (18,5 ctr. 
z morgi magd.).

Konkurs uprawy buraków pastewnych.
Nagrodzeni zostali:
Nagrodą Sekcyjną — Sekcja Mlewo (powiat 

Wąbrzeski).
Nagrodami I klasy:
II Wojciech Sikora — Sekcja Książki (pow. 

Wąbrzeski).
III Alfons Nalaskowski—Sekcja Mlewo (pow. 

Wąbrzeski).
Nagrodami II klasy:
Sekcja Książki (pow. Wąbrzeski) — I Woj­

ciech Sikora, II Juljan Szmajchel.
Sekcja Mlewo (pow. Wąbrzeski) — I Alfons 

Nalaskowski, II Tomasz Wilczyński, III Włady­
sław Falkiewicz.

Sekcja Rychnowo (pcw. Wąbrzeski) I Fryde­
ryk Sowiżdrzał, II Władysław Biliński.

Przeciętny plon buraków pastewnych Sekcji 
Przysposobienia Rolniczego wynosi 768 q z 1 ha 
(384 ctr. z 1 morgi magd.).

Konkurs uprawy ziemniaków.
Nagrodzeni zostali:
Nagrodą Sekcyjną—Sekcja Dębowałąka (pow. 

Wąbrzeski).

Nagrodami I klasy:
I Nadolny, 11 lat, — Sekcja Dębowałąka (pow. 

Wąbrzeski).
II Żelazny — Sekcja Dębowałąka.

Sekcja Dębowałąka (pow. Wąbrzeźno) —  
I Nadolny, II Żelazny.

Sekcja Książki (pow. Wąbrzeski) — I Kazi­
mierz Michalski, II Bolesław Sikora.

Sekcja Orzechowo (pow. Wąbrzeski) — I Jan 
Piórkowski, II Wincenty Ziomek.

Sekcja Płużnica (pow. Wąbrzeski) — I Zyg­
munt Katkowski, II Gerlach Michał.

Sekcja W. Radowiska (pow. Wąbrzeski) —  
I Jan Kalinowski (2-gi), II Bolesław Szczepanow- 
ski.

Przeciętny plon ziemniaków w Sekcjach Przy­
sposobienia Rolniczego wyniósł 284 q z 1 ha (142 
ctr. z morgi magd.).

Konkurs uprawy kapusty.
Nagrodzeni zostali:
Nagrodami I klasy:

Sekcja Mlewo (pow. Wąbrzeski) — I Helena 
Gołaszewska, II Marja Ewertowska.

Przeciętny plon kapusty w Sekcjach Przyspo­
sobienia Rolniczego wyniósł 713 q z 1 ha (356,5 ctr, 
z morgi magd.).

Konkurs uprawy pszenicy.
Nagrodami II klasy:
Sekcja Dębowałąka, pow. Wąbrzeski: 1) Jan 

Kaźmierczyk, 2) Jan Żelazny.

Konkurs uprawy żyta.
Nagrodzeni zostali:
Nagrodami I klasy:
1) Jan Kołpacki — Sekcja W. Radowiska 

(pow. Wąbrzeski).
Nagrodami II klasy:
Sekcja W. Radowiska, pow. Wąbrzeski: 1) 

Jan Kołpacki, 2) Bolesław Muzalewski.
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P rz e c ię tn y  p lo n ż y ta w  S e k c ja c h  P rz y s p o s o ­

b ie n ia R o ln ic z e g o  —  1 8  q  z 1 h a (9 c tr . z 1 m o rg i  

m a g d e b u rsk ie j) .

Konkurs uprawy jęczmienia.

S e k c ja L ip n ic a , p o w . W ą b rz e sk i: 1 ) E d m u n d  

S ik o rsk i, 2 ) W a c ła w  K ra w c z y ń s k i.

S e k c ja M le w o , p o w . W ą b rze s k i: 1 ) F e lik s  

K a m iń s k i, 2 ) A le k sa n d e r K a lisz e w sk i, 3 ) L e o n  

G o ła sz e w s k i,

S e k c ja R y c h n o w o , p o w . W ą b rz e sk i: 1 ) B e r ­

n a rd R a c in ie w sk i, 2 ) R o m a n W o jc ie c h o w s k i.

S e k c ja O rz e c h o w o , p o w . W ą b rz e sk i, o d s tą ­

p iła o d  k o n k u rs u .

P rz e c ię tn y  p lo n  ję c z m ie n ia w  S e k c ja c h P rz y ­

s p o so b ie n ia R o ln ic z eg o q  z 1 h a (1 6 34  c tr . z  

m o rg i m a g d e b u rs k ie j) .

Konkurs uprawy cebuli.
N a g ro d a m i I I k la s y :

S e k c ja  D ę b p w a łą k a , p o w . W ą b rz e s k i: 1 ) G e r ­

tru d a  K a m iń s k a , 2 ) K a z im ie ra  N a d o ln a .

P rz e c ię tn y p lo n c e b u li w  S e k c ja ch  P rz y sp o ­

s o b ien ia  R o ln ic z e g o  9 0  q  z 1 h a  (4 5  c tr . z 1 m o rg i  

m a g d e b u rs k ie j) .

Położenie rolnictwa w oświetleniu rolnika.
W y ją tk o w e p o ło ż e n ie , w  ja k ie m  d z iś ro ln ic ­

tw o  p o ls k ie s ię  z n a jd u je , o d b ija  s ię g ło ś n e m  e c h e m  

w e w s z y s tk ic h d z ied z in ac h  ż y c ia g o s p o d a rc ze g o  

k ra ju  n a s z e g o  i z a p rz ą ta  u m y s ły  s fe r m ia ro d a jn y c h , 

k tó re w  ró ż n y  s p o s ó b d o k ła d a ją s ił s w o ich , a b y  

z a ła g o d z ić z ło i d o p o m ó c ro ln ic tw u  d o ła g o d n ie j­

s z e g o p rz e trw an ia k ry z y s u . W s z y s c y  w ie m y d o ­

k ła d n ie , ż e k ry z y s te n p rz e trz y m a ć m u s im y  z w y ­

c ię s k o , ż e n a m  ro ln ik o m  n ie  w o ln o  je s t o p u s z cz a ć  

g ło w y  i z b e z c z y n n ie z a ło ż o n e m i rę k o m a o ia d a ć ,  

n a rz e k a ć  i s tęk a ć , c z ek a ją c  ja k ie g o ś c u d u , lu b  z m i­

ło w a n ia  B o ż e g o , le c z  z  o tw a r tą  n a m  w ła śc iw ą  w e r ­

w ą i z e s ta rą , z n a n ą c ie rp liw o ś c ią , c e ch u ją cą ro l­

n ik a  p o lsk ie g o , s ta n ą ć  m ę ż n ie  d o  w a lk i i z e  z d w o ­

jo n ą  e n e rg ją  p ra c o w a ć n a  s w o ic h  w a rs z ta ta c h  ro l­

n y c h  d o p ó ty , d o p ó k i w s p ó ln ą  p ra c ą  i o s z c z ę d n o ś c ią  

c a łe g o N a ro d u  n ie w y w a lc z y m y s o b ie p o d s ta w ,  

k tó ry c h  ju ż ż a d n e ta k ie p rz e ja w y  o g ó ln ie ś w ia to ­

w e g o k ry z y su  w  ja k ie jk o lw ie k b ą d ź  d z ie d z in ie ż y ­

c ia  g o s p o d a rc z e g o , n a ru s z y ć  n ie  z d o ła ją !

Z a n im ro z w a ż y m y s o b ie p rz y cz y n y , k tó re  

p ró c z n is k ic h  c e n  p ro d u k tó w  ro ln y c h , w  z n a cz n e j  

m ie rz e w p ły w a ją n a d z is ie js z y s ta n b ie d y g o tó w ­

k o w e j ro ln ic tw a n a s z e g o , u p rz y to m n ić m u s im y  s o ­

b ie to , ż ę o b e c n ie ro ln ic tw o  c a łe j E u ro p y  z n a jd u je  

s ię w  ró w n ie  c ię ż k ie m  p o ło ż e n iu , a  n a s z  , ,m iły s ą ­

s ia d  n ie m ie c k i, d o  k tó re g o  g o s p o d a rk i ja k o  rz e k o ­

m o n a jz n o śn ie jsz e j n ie je d e n p o k ry jo m u w z d y c h a ,  

z n a jd u je s ię d z iś p o d ty m  w z g lę d e m  w  z n a c z n ie  

g o rs z em  p o ło ż e n iu  ja k m y s a m i i n ie ż y c zy łb y m  

n ik o m u z n a s z n a jd o w a ć s ię w  ta k n ie s ły c h a n ie  

c ię ż k ich  w a ru n k a c h g o s p o d a rc z y c h , w  ja k ic h  p o ­

d łu g  w ia ro g o d n y c h  ź ró d e ł, ja k ie  p o s ia d a m , z n a jd u je  

s ię ro ln ic tw o n ie m ie c k ie .

I ta m  m im o to , ż e  je s t to  k ra j w y b itn ie p rz e ­

m y s ło w y , c e n y  p ro d u k tó w  ro ln y c h  s ą ta k s a m o n i ­

s k ie  w  s to su n k u  d o  la t u b ie g ły c h  ja k  i u  n a s , a  ro l­

n ic tw o  o b a rc z o n e  je s t ta k ie m i o p ła ta m i i p o d a tk a ­

m i n a rz e c z S k a rb u , o ja k ic h n a m  s ię w c a le n ie  

ś n iło !

W ię c precz z głupim frazesem, że tu za nie­
mieckich czasów było łatwiej gospodarzyć, g d y ż  

m u s im y  w ie d z ie ć , ż e p rz y c z y n y  te ra ź n ie js z y c h ta k  

n ie ró w n o b ie g ły c h w a ru n k ó w  c z a su  p o w o je n n e g o ,  

s ą d a le k o  g łę b s ze j n a tu ry , ja k  to s ię n a p ie rw s z y  

rz u t o k a , ta k  b e z  z a s ta n o w ie n ia , z d a je !

M y , P o la c y , m u s im y  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie u -  

m ie ć s z a n o w a ć to , c o  p o s ia d a m y , m u s im y  c z u ć s ię  

z a d o w o lo n e m i i u m ie ć o b ra c a ć s ię w  g ra n ic a c h ,  

ja k ie  p o d łu g  w ła s n e g o  p o s ia d a n ia , lu b  z a jm o w a n e  

g o s ta n o w isk a , n a m  s ą n a k re ś lo n e . N ie m u s im y  

z a z d ro ś c ić  w s p ó ło b y w a te lo w i P o la k o w i, ż e o n  p o ­

s ia d a w ię c e j, lu b z a jm u je le p sz e , w y ż s z e s ta n o w i­

s k o  u rz ę d o w e , i p o  to  w ię c e j p o s ia d a n ie , lu b  w y ż ­

s z e s ta n o w isk o , w y c ią g a ć s w e j w ła s n e j rę k i, g d y ż  

u p rz y to m n ijm y  s o b ie , ż e  p rz e c ie ż  d a w n ie j to  w ię k ­

s z e p o s ia d a n ie i to w y ż s z e s ta n o w isk o z a jm o w a ł  

n a s z  w ró g  z a c ię ty , z a b o rc a  o b c o p le m ie n n y , p o  k tó ­

re g o  p o s ia d a n ie c h o c ia ż n ie w ła śc iw e , p o  k tó reg o  

s ta n o w isk o u rz ę d o w e , c h o c ia ż n ie z a s łu ż o n e , a  

p rz em o c ą  s o b ie p rz y w ła sz c z o n e , n ik t p o ls k ie j rę k i  

n ie w y c ią g a ł, a  ty lk o , c h o c iaż  p o d  knutem i p rz y ­

m u s e m , władzę należycie uszanował-..
A  d z iś ja k s ię ro b i? —  D z iś w e w ła sn e j O j­

c z y ź n ie ? g d z ie w  s z k o ła c h  n a u k a p o ls k a try u m fy  

ś w ięc i! g d z ie n a  u rz ę d a c h  o jc z y s ty m  ję z y k ie m  ro z ­

m ó w ić s ię m o ż e m y ! g d z ie w s z y s tk ie m ie js c a d a w  

n y c h c z a rn y c h  o r łó w  i s z w a b s k ic h  n a p isó w , w ła s ­

n e g o d ła p a ń s tw o w e i n a p isy  p o ls k ie m ie js ca z a -  

M y ? !  .
D z iś , u s z a n o w a n ie te g o c o n a s ze , c o p o ls k ie ,  

c o b y ło p rz e d m io te m  c ią g ły c h  m a rze ń  i n ie o s ią g -  

n ię ty c h  c e ló w  c a ły c h  p o k o le ń  p o ls k ic h , u p a d a ...

P rz e c ie ż to , ż e d z is ia j n ie je d n e m u  ź le s ię p o ­

w o d z i, ż e n ie je d e n z m u s z o n y  je s t , ,z w in ą ć s w o je  

m a n a tk i“ , n ie je s t ż a d n ą n o w o ś c ią , n ie je s t w in ą  

n a s z e j O jc zy z n y ! C ię ż k im  w a ru n k o m , ja k ie p rz e ­

ż y w a m y , n ie je s t w in n a P o ls k a ! G d y ż ta k s a m o  

d a w n ie j z a „ d o b ry c h  c z a s ó w  p rz e d w o je n n y c h b y ­

l iśm y  w  c ię ż k ic h  w a ru n k a ch  ż y c io w y c h , a je s z c z e  

w ię c e j ja k d z iś ró ż n i w ła śc ic ie le z ie m s c y  i ró ż n e  

p rz e d s ię b io rs tw a m ie jsk ie ro b iły „ p la jty ! I tru d ­

n o  —  o to s ię n ik t n ie k ło p o ta ł, —  ta k  b y ło  ju ż  

z a  n a jd a w n ie js z y c h  c z a s ó w  i ta k  b ę d z ie  te ż  w  n a j­

d a ls z e j p rz y s z ło ś c i, a chociaż byśmy tu doczekali 
się najbogatszych czasów amerykańskich, to zaw­
sze będą tacy, k tó rz y  m o ż e niefortunnem postę­
powaniem swojem, lub brakiem szczęścia, ustępo­
wać będą musieli miejsca tym, którzy lepszem z a ­

rządzeniem, lub własnem szczęściem, wybija się 

na czoło! ....
N ie n a rz ek a jm y  n a  P o ls k ę , ż e c ię ż k o  n a m  s ię  

p o w o d z i, g d y ż  je s t o g ó ln ie  ś w ia to w y  k ry z y s g o s p o ­

d a rcz y , k tó ry  m y , w ła sn y m  c z y n e m  i n ie p rz e p a rtą  

w y trw a ło śc ią p rz e z w y c ię ż y ć m u s im y ! K ry z y s te n  

d o tk n ą ł n ie ty lk o  ro ln ic tw o , o d b ija o n  s ię w  z n a c z ­

n ie w ię k s ze j m ie rz e  ta k ż e n a p rz e m y ś le i k u p ie c -  

tw ie c a łe m . T o je s t rz e c z ą u d o w o d n io n ą  i te g o  

w y ja ś n ia ć  n ie  p o trz e b a .  <

N a s ro ln ik ó w  c z e k a ją  in n e  d a ls z e  n ie sp o d z ia n ­

k i, k tó re  n a s n ie  o m in ą i z k tó re m i z a z n a jo m ić s ię

N a  p ie rw s z e  c z o ło  w y b ija s ię  b o lą c z k a  k re d y  

to w a ; o tó ż w s z e lk ie k re d y ty u d z ie la n e ro ln ik o m
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w  c ią g u  c a łe g o  ro k u , m u sz ą  b y ć  w  o b e c n y m  c z a s ie  

w  w ię k sz e j c z ęśc i sp łac a n e . O sią g n ię c ie  p rz ez  ro l ­

n ik a k re d y tu  d łu g o te rm in o w e g o n a le ż y d o w y ją t­

k o w e g o  sz cz ę śc ia , a u d z ie la n e sw e g o  c z a su p rz e z  

P a ń s tw . B a n k  R o ln y  k re d y ty  w stęp n e , z o s ta ły  o b e ­

c n ie b e z m iło s ie rd z ia c a łk o w ic ie sp o w ie d z ia n e . 

R ó w n ie ż  P o m o rsk i B a n k  R o ln ic z y , k tó ry  w  p ie rw ­

sz y m  rz ę d z ie s łu ż y ć p o w in ie n k re d y te m  ro ln y m , 

o d m a w ia ro ln ik o m  u d z ie le n ia k re d y tu w e k s lo w e ­

g o . B a n k  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o  w  B y d g o sz c z y , 

k tó ry  p rz ez  c a ły  sz e re g  la t u d z ie la ł k re d y tu  s ie w ­

n e g o i p rz e d n ó w k o w e g o ro ln ik o m p o s ia d a ją c y m  

p rz esz ło  2 0 0 m g . ro li , w  ro k u  b ie ż ą c y m  p o d w y ż ­

sz y ł m in im u m  p o s iad a n ia 3 0 0 m g . d o o s ią g n ięc ia  

k re d y tu .

W  ro k u  b ie ż ą cy m  w p ro w a d z o n a  z o s ta ła  n o w a  

fo rm a k re d y tu  ro ln ic z e g o o re je s tro w y m  z a s ta w ie  

ro ln ic z y m , k tó ry to k re d y t n ie s te ty w  p ra k ty c e  

d a s ię p rz e p ro w a d z ić je d y n ie u  ro ln ik ó w  p o s ia d a ­

ją c y c h w ie lk ie o b sz a ry z ie m sk ie , g d y ż n a w e t z a ­

ła tw ie n ie sa m y c h fo rm a ln o śc i, z w ią z a n y c h  z o s ią ­

g n ię c ie m  k re d y tu , n a ra z iło b y  m a ło ro ln y c h  n a z b y t  

w ie lk ie  k o sz ty . M o ż n a śm ia ło  p o w ie d z ie ć , ż e je s t  

to p rz y w ile j d la w ie lk o ro ln y c h , g d y ż n ie z n a jd z ie -  

m y  ro ln ik a  m n ie js z e g o , k tó ry b y  z te g o  k re d y tu  k o ­

rz y s ta ł.

N a  p o w y ż sz e  b o lą c z k i k re d y to w e  z w rac a m  u -  

w a g ę K ó łe k  R o ln ic z y c h , k tó re p o w in n y w  o d p o ­

w ie d n i sp o só b z a re a g o w a ć . Je d y n e m  d o b ro d z ie j ­

s tw em  w  z a k re s ie  k re d y tu  d la ro ln ik a m n ie jsz e g o  

są B a n k i L u d o w e , K a sy S te fc z y k a i P o w ia to w e  

K a sy  O sz c z ęd n o śc i, w  k tó ry c h  to  in s ty tu c ja ch  a p a ­

ra t u rz ę d n ic z y  sk ła d a  s ię z o b y w a te li w y ro z u m ia ­

ły c h , m a jąc y c h b e z p o ś red n ią s ty c z n o ść z ro ln ic ­

tw e m  i w sp ó łc z u ją c y c h c ię ż k ie p o ło ż e n ie je g o .

W  o b e c n e j p o rz e p rz y p a d a p ła tn o ść p o d a tk u  

d o c h o d o w eg o ; w e w sz y s tk ic h s te ra c h ro ln ic z y c h  

p a n u je ro z g o ry c z e n ie z p o w o d u z b y t w y so k ie g o  

n a ło ż e n ia p o d a tk u p rz e z K o m is je S z ac u n k o w e .  

O tó ż o b e c n y p o d a te k d o c h o d o w y  p ła c im y z a d o ­

c h ó d , o s iąg n ię ty  w  ro k u  1 9 2 8 , z a k tó ry  to  ro k  M i­

n is te rs tw o S k a rb u u s ta liło p rz e c ię tn ą c e n ę ż y ta  

w  w y so k o śc i 4 0 .—  w z g l. 4 1 —  z ł. z a  c e n tn a r . I p o ­

d łu g  te j m ia ry  m u s im y  d z is ia j p o d a te k  d o c h o d o w y  

z a p ła c ić , c h o c ia ż  z a ż y to  o s iąg a m y  z a le d w ie 2 2 .—  

z ł. W  u b ie g ły c h  la ta c h , g d z ie ż y to  b y ło  z ro k u  n a  

ro k c o ra z d ro ż sz e , sp ra w a d la n a s p rz ed s taw ia ła  

s ię k o rz y s tn ie , a w  p rz y sz ło śc i u w a ż a m , ż e b ę d z ie  

m n ie jw ię c e j je d n o lic ie , le cz b ie ż ą c y  ro k  g o sp o d a r ­

c z y  s ta ł s ię  p rz e ło m o w y m  —  a le tru d n o , c ię ż k i te n  

o rz e c h  m u s im y  z g ry ź ć !

R ó w n ie ż u s ta le n ie k o n tra k tu  n a ro k b ie ż ą c y  

d la ro b o tn ik ó w  ro ln y ch n a s tą p iło w e d łu g n o rm y  

c e n y  ż y ta , k tó rą  p rz y ję to  z a  p o d s taw ę  w  ro k u  u b ie ­

g ły m  w  w y so k o śc i 4 0 .—  z ł. z a c e n tn a r. I w  ty m  

w y p a d k u  p ła c im y  z n o w u  p o d w ó jn ie , g d y ż z a c e n t ­

n a r o s ią g a m y  z a le d w ie  2 2 .—  z ł.

W sze lk ie in n e o p ła ty i p o d a tk i p a ń s tw o w e ,  

k o m u n a ln e i so c ja ln e są w y ż sze a n iż e li w  c z a s ie ,  

k ie d y  z a ż y to  o s ią g a liśm y  p rz e sz ło  4 0 .—  z ł.

Z d ru g ie j z n ó w  s tro n y  z a z n a cz y ć w y p a d a , ż e  

n o rm o w a n ie  ró ż n y c h  o p ła t i w y z n a c z a n ie  p rz ec ię t­

n y c h c e n w  ro k u  u s ta la s ię w e d łu g G ie łd y  W a r ­

sz aw sk ie j, k tó ra w  k a ż d y m  c z a s ie o p rz y n a jm n ie j  

trz y  z ło te n a c e n tn a rz e je s t w y ż sz ą o d rz e c z y w i ­

s ty c h c e n . ja k ie m y  ro ln ic y  tu  n a m ie jsc u o s iąg a ­

m y ! Z aś p ła c im y  z a w sz e lk ie  m a k u c h y , o sp ę , so ję  

i tp . p rz e sz ło trz y z ło te n a c e n tn a rz e w y ż e j n o to ­

w a ń  G ie łd y ! S ą  to  sm u tn e fa k ty , k tó re  h a m u ją n a ­

le ż y ty  ro z w ó j g o sp o d a rs tw .

Z w io sn ą p rz y sz łe g o ro k u ro ln ic tw o z o s ta je  

o b c ią ż o n e n o w y m  p o d a tk ie m  p o ś re d n im , k tó ry m  

je s t n a ło żo n e c ło  p rz y w o z o w e n a sa le trę c h ili jsk ą  

w  h o re n d a ln e j w y so k o śc i 1 0 .—  z ł. o d  c e n tn a ra ! D la  

k a ż d e g o  ro ln ik a  w ia d o m ą rz e c z ą  je s t , ż e  in te n sy w ­

n ie p ro w ad z o n e g o sp o d a rs tw o ro ln e b e z sa le try  

c h ili jsk ie j o b y ć s ię n ie m o ż e !

In te n sy w n ie p ro w a d z o n e g o sp o d a rs tw o w ie l­

k o śc i s to  m ó rg  z u ż y w a  ro c z n ie n a jm n ie j 3 5 .—  c tr .  

p o je d . sa le try  c h ilijsk ie j, z a  k tó rą  o b e c n ie  sa m e  c ło  

o k o ło 2 0 .—  c tr . ż y ta w y n ie s ie , c o n a g o sp o d a r ­

s tw ie w y ż e j p o d a n e j w ie lk o śc i o d b ije s ię b a rd z o  

u je m n ie . R o c z n e o b c ią ż e n ie ro ln ic tw a z ty tu łu  te ­

g o  c ła p rz ed s taw ia w a rto ść o k o ło  9  m iljo n ó w  z ło ­

ty c h , i n ie w ia d o m o  z ja k ie g o  ź ró d ła  ro ln ic tw o su ­

m ę  p o w y ż sz ą  z a c z e rp n ie !

M im o to nie wolno nam jest zwątpić, — n ie  

w o ln o n a m  je s t s ta c z a ć n a szy c h g o sp o d a rs tw  w  

k ie ru n k u  e k s ten sy w n y m , ale całą siłą forsować in­
tensywność gospodarki- Ja k ie p o w o d y  n a s d o  te g o  

z m u sz a ją i ja k to p rz ep ro w ad z ić , n a p isz ę p ó ź n ie j.

Władysław Klimek
ro ln ik .

O B O W IĄ Z K IE M  
k a ż d e g o ro ln ik a je s t n a le ­

ż e ć d o K ó łk a R o ln ic ze g o

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego

KOMUNIKATY INSTRUKTORA ROLNEGO 

POWIATU WĄBRZESKIEGO.

—  P o d a ję d o w ia d o m o śc i p p . p re z e so m  K ó łe k  

R o ln ic z y c h , ź e w sz e lk ie w ia d o m o śc i o z e b ran ia c h  

K ó łe k  R o ln ic z y ch  p o d a w a ć b ę d ę w  d o d a tk u  , ,R o l­

n ik ” . K o m u n ik a ty  n a le ż y n a d sy ła ć d o środy każ­
dego tygodnia i to d o R e d a k c ji „ G ło su W ą b rz e ­

sk ie g o . Z a w ia d o m ie n ia te p o trz eb n e są d la o r je n -  

ta c ji , b y m  m ó g ł u c z ę sz c z a ć n a z e b ran ia K ó łe k .

Bardzo jest pożądanem, by pp. Prezesi zasto­
sowali się do poprzednio ogłoszonego przezemnic 

planu zebrań Kółek Rolniczych, co w znacznej 

mierze ułatwi mi częstsze odwiedzanie zebrań Kó­
łek, gdyż w ten sposób mogę być na dwóch zebra­
niach, jak również specjalni prelegenci będą tak 

samo lepiej wykorzystani.
W razie zmiany należy się Instruktorjat Po­

wiatowy zawiadomić.
Malkiewicz. In s tru k to r .

PROŚBA DO PANÓW PREZESÓW.
U p ra sz a m  P a n ó w  P re z e só w  K ó łe k R o ln ic zy c h  

o p rz y s ła n ie  m i do 25 bm. sp isu  w sz y s tk ic h c z ło n ­

k ó w  K ó łe k . S p is te n je s t m i p o trz eb n y  d o e w i­

d e n c ji,  Malkiewicz, In s tru k to r .

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH.

—  K ó łk o  R o ln ic z e w Dębowejłące u rz ą d z a  z e ­

b ra n ie w  d n iu 1 7 b ie ż . m ie ś , o g o d z in ie 3 -c ie j w  

S z k o le R o ln ic z e j. N a  p o rz ą d k u  o b ra d  w a ż n e sp ra ­

w y . P rz y b y c ie w szy s tk ich  c z ło n k ó w  k o n ie cz n e .  

G o śc ie  m ile w id z ia n i.  Zarząd-
—  K ó łk o  R o ln ic z e  Łopatki! N a s tę p n e  z e b ran ie  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 4 l is to p a d a  b . r .
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zaraz po nabożeństw ie w sprawie założenia spół­
dzielni zbytu trzody chlewnej. N a zebran ie przybę ­

dą m iędzy innem i delegat Z w iązku R oln iczego , In ­

struk to r R olny  p . M alk iew icz i inn i. W obec pow yż ­

szego uprasza się w szystk ich członków  o punktual­

ne przybycie. Zarząd-

SPRAWA LANDSZAFTY.
Z w raca się uw agę ro ln ików , którzy dotychczas  

nie uzyskali kw itów m azalnych od ,,L andszafty ‘ 

w  K w idzyniu i w  te j spraw ie nie zg łosili się u In ­
struk to ra , uprasza się, by jaknajp rędzej to uczy ­

nili.
Instruk to rja t uzyskał dotychczas przeszło 80  

kw itów m azalnych , bez żadnych dopłat.

Jak »,Głos Wąbrzeski" doniósł, odbył się w  
W ąbrzeźn ie pokaz prac sekcy j P rzysposob ien ia  

R oln iczego w  W ąbrzeźn ie .
D o pokazu stanęło przeszło 20 sekcy j całego  

pow iatu , w ykazu jąc sw ą pracę nad ro ln ictw em .
P rzysposobienie R oln icze M łodzieży , rozw ija ­

jące się w  całej P olsce pod w ydatną pom ocą M i­

nisterstw a R oln ictw a, w ydaje bardzo dobre w y ­

nik i. B ierzem y tu przyk ład z sekcy j P rzysposob ie­

nia , istn ie jących w  pow iecie w ąbrzesk im , które to  

sekcje uzyskały bardzo w iele nagród , w  tern 3 na ­
grody w ojew ódzkie na 5 w szystk ich nagród . W  

stosunku do ubieg łego roku liczba sekcy j w po ­

w iecie w ąbrzesk im  ogrom nie się pow iększy ła dzię ­

ki niezm ordow anej pracy Instruk to ra R olnego p . 

Z M alk iew icza, przy w ydatnej pom ocy P . T . R ., 

S zkół R oln iczych w  D ębow ejłące i K ow alew ie.
S pis nagrodzonych podajem y poniżej. W szyst­

kim  nagrodzonym życzym y, by w  przyszłym  roku , 

gdy staną do szlachetnej ryw alizacji, osiągnęli je ­

szcze obfitsze an iżeli dotychczas plony .
N atom iast niezm ordow anem u pracow nikow i p . 

Instruk torow i, organ izow ania z pow odzen iem  dal­

szych sekcy j w  pow iecie.

SPROSTOWANIE DO MATERJAŁU ZWIĄZKU 

PLANTATORÓW BURAKÓW CUKROWYCH.
W  ostatn ich dniach ukazał się w prasie m e ­

m orial Z w iązku P lan tato rów B uraków C ukro ­
w ych W ielkopolsk i i P om orza w  spraw ie nałoże ­

nia cła na sale trę ch ilijską, który, m iędzy innem i. 

podaje nieścisłe w iadom ości odnośn ie cen na azo t- 

niak , w ykazu jąc stopn iow y ich w zrost od roku  

1926-go .
N ie w iem y, z jak ich źródeł zostały zaczerp­

nięte pow yższe dane i nie przypuszczam y, żeby  

było to zrob ione z chęcią szkodzen ia krajow em u  
przem ysłow i azo tow em u, tern niem niej m usim y  
w yrazić zdziw ien ie, że Z w iązek  • P lan tato rów  B u ­
raków C ukrow ych jest tak źle poinform ow any o  

cenach naw ozów krajow ych, ogłaszanych naw et 

w prasie.
P odajem y w ięc poniżej zestaw ienie cen za  

1 kg azo tu w azotn iaku m ielonym , loco fabryka:
r. 1926 r. 1927 r. 1928 r. 1929  

listopad ... zł. 1 ,60 zł. 1 ,75 zł. 1 ,71 zł. 1 ,68

Już z pow yższego zestaw ien ia w idzim y, że  

ceny na azo tniak od roku 1927 ulegają stopn iow ej 

zn iżce i to pom im o pow ażnego w zrostu kosztów  
robocizny i głów nych surow ców , używ anych do  

produkcji azo tn iaku , jak : koks, w apno i w ęgiel.

Z w yżka ta w stosunku do roku 1926 w ynosi: 

przy robociźn ie . . . 67  %

przy koksie . ... 91 °ó

przy w apnie . ... 52%

przy w ęglu .......................... 94%
C eny azo tniaku polsk iego są obecn ie najn iż ­

sze w  całej E urop ie i w  porów naniu w ynoszą: 

październ ik 29 r. . . zł. 1 .64  zł. 1 .67  zł. 1 .89
listopad 29 r. . , . zł. 1 .68  zł. 1 .71  zł. 1 .89

grudzień 29 r. . . zł. 1 .72  zł. 1 .76  zł. 1 .89

Państwowa Fabryka Związków Azotowych 

w Chorzowie.

UWAGI GOSPODARCZE.

Ż yjem y w szyscy obecn ie pod hasłem  oszczęd ­

ności. P rzeżyw any kryzys nakazu je ro ln ikom  w y ­

tężyć w szystk ie sw oje siły i staran ia , by z jednej 
strony  jak  najoszczędn iej i jaknajkorzystn iej  —  gos ­

podarow ać, z drug iej zaś —  nie dopuścić do  zm niej­
szen ia urodzajów , do zm niejszen ia produkcji. M u ­

sim y  starać się o zm niejszan ie nak ładów  w ydatków  
w  gospodarstw ie . N iem niej jednak są pew ne ogól­
ne podstaw ow e zasady w gospodarce, o których  

nigdy nie w olno ro ln ikom  zapom inać. T aką znaną  
św iatłym  ro ln ikom  zasadą jest to : że przy niedo ­

statecznej ilości azo tu w  gleb ie nie może być mo­
wy o dobrych urodzajach, gdyż azot jest roślinom  

konieczn ie do życia potrzebny .

D latego też każdy ro ln ik w inien dbać o to , by  

jego ziem ia na brak azo tu nie cierp iała , bo na  
w szystk ich naszych  glebach  rośliny odczuw ają głód  

azo tu . G nojen ie pola raz na kilka la t oborn ik iem ,  

i to bardzo często lichym oborn ik iem , nie m oże  
w ystarczyć, aby zaspokoić w ielk i głód azo tu , jak i 

odczuw ają nasze rośliny .

K to w ięc chce m ieć dobre urodzaje —  m usi 

uciec się do użycia naw ozów azo tow ych . M usim y  

starać się przy tem . aby  potrzebne  nam  naw ozy  azo ­

tow e zakupić jaknajtańszym  kosztem . N ajoszczęd ­

niej będziem y  gospodarow ać i najtańszym  kosztem  

zaopatrzym y się w potrzebny nam naw óz azo to ­

w y, zam aw iając już teraz znany praw ie w szystk im  

ro ln ikom  naw óz —  Azotniak.

N apew no niejeden z W as, ro ln icy , zapy ta —  
dlaczego m a kupow ać w łaśn ie Azotniak, i to jesz ­

cze z tak im  pośp iechem ?, że przecież to jeszcze  

czas, że jeszcze się nie sie je. O dpow iem  na to : dla ­

tego , że A zotn iak jest najtańszym  naw ozem  azo to ­

w ym , w yrab ianym  w  kraju , a rów nocześn ie bardzo  

dobrze się nadaje pod w szystk ie rośliny . O  w yso ­

kiej w artości A zotn iaku zresztą nie potrzebu ję 

przekonyw ać ro ln ików , który aż nad to dobrze go  

znają , skoro zużycie jego w  zeszłym  roku u nas w  

kraju w ynosiło aż 15 tysięcy w agonów .

K to chce najtan iej kupić A zotn iak , czy to za  

gotów kę, czy na kredyt i tern sam em  stosunkow o  

pow ażnie obniżyć koszty koniecznego naw ożen ia  

azo tow ego , ten w inien zam ów ić azo tn iak jaknaj- 

w cześn iej (w październ iku lub listopadzie), gdyż  
v ' now ych w arunkach sprzedaży  ogłoszonych przez  

fabrykę w -C horzow ie, w idzim y znaczne obniżen ia  

cen A zotn iaku i S aletry „N itro fos" w  pierw szych  

m iesiącach sezonu . T ak  naprzyk ład , kupując A zot­

niak w  październ iku , zam iast w  lu tym , kupujem y  

go o 10 proc, tan iej Im  bliżej do czasu  w iosennych  

robó t, tern A zotn iak i S aletra „N itro fos są droż ­

sze. tak że każdy m iesiąc oóźn iejszego zam ów ię  

nia stanow i dla ro ln ika stratę .

(C iąg dalszy nastąp i).


